



Któż  to  sprawić  może ?



Gdy  piórem  pisane  wiersze  przemawiają ,



Gdy  z  serca  do  serca  miłość  się  przelewa ,



Boje  i  niesnaski  natychmiast  ustają ,

Słońce  jest  jaśniejsze  i  zieleńsze  drzewa.

Któż  to  sprawić  może , kto  ma  siły  tyle ,

By  się  podnieść  z  ziemi , poszybować  w  góry ,

Nawet  przebyć  z  wrogiem  więcej  niż  dwie  mile ,

Wiedzieć  dokąd  zmierzasz  przez  ten  świat  ponury.

Ufność  swą  pokładam  w  Panu , który  żyje ,

Drżeć  nie  muszę  zatem , choć  me  słabe  nogi ,

Choć  mą  przyszłość  ciągle  tajemnica  kryje ,

Chrystus  mnie wprowadzi  przed  Królestwa  progi .




S  Ą  D

Chcesz  być  sądzony  sprawiedliwie ?

A  może  według  czynów  twoich ?

Jak  myślisz  byłoby  najuczciwiej ?

Jakiego  sądu  się  nie  boisz ?

Tak  prosto , łatwo  rozwiązywać ,

Problemy , sprawy  innych  ludzi ,

I  łatwo  palcem  pokazywać ,

Jak  bardzo  bliźni  się  pobrudził .

Sędziego  miejsce  chcesz  zajmować ,

I  sądzić  z  całą  surowością ,

Więc  święte , czyste  życie  prowadź ,

A  w  sądach  kieruj  się  miłością .

